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s. A N N A  ZAW ADZKA CSNJ, W ARSZAW A

NORMATYWNY CHARAKTER BOŻEGO POWOŁANIA 
W UJĘCIU ENDA McDONAGHA

Tem at idei powołania chrześcijańskiego jako zasady teologii mo
ralnej w  ujęciu Enda McDonagha został podjęty w poprzednim  ze
szycie kw artalnika. W artyku le  przedstawiono analizę podjęcia 
powołania w  oparciu o pism a autora w aspekcie try n ita rn y m  i chry
stologicznym, ukazując źródło powołania człowieka, k tóre ma m iejsce 
w  Tajem nicy Trójcy Św iętej. Natom iast niniejszy artyku ł m a na 
celu ujaw nienie norm atyw nego charak teru  powołania człowieka 
w ujęciu wspomnianego w yżej autora.

Zauważa się, że charak ter norm atyw ny jest o ty le  interesujący, 
gdyż coraz częściej spotykam y s tru k tu ry  teologii m oralnej w  oparciu 
o różne idee biblijne, k tóre jednak ukazują trudności we wskazaniu 
norm atywnego charakteru . Czy tak  jest rzeczywiście? E. McDonagh, 
k tóry  opiera się na idei powołania, w ydaje się tej trudności nie do
strzegać. W czym się to przejaw ia? Odpowiedzi na te  pytania uzy
skam y w świetle analizy refleksji na tem at praw a naturalnego i no
wego praw a Chrystusa.

1. Prawo naturalne jako dar i wezwanie

W opinii E. McDonagha podstawą moralności chrześcijańskiej 
jest praw o naturalne, k tó re  człowiek otrzym uje w Tajem nicy Trój
cy Św iętej w  dziele Stw orzenia.1 Jest to szczególny dar Ojca udzie
lony z miłości człowiekowi.2 Dar ten  jest zakodowany w naturze

1 E. M c D o n a g h ,  In v ita t ion  and Response. Essays in Christian Moral  
Theology,  D ublin 1972, 23 (odtąd w  cytow aniu tej pozycji stosow ać się będzie  
skrót: IR). Tak też traktują prawo naturalne inne dzieła. Por, Powołanie  
chrześcijańskie, Is to ta  pow ołan ia  chrześcijańskiego,  pod red. S. S m o l e ń 
s k i e g o ,  t. I, O pole 1978, 78—80; R. A. M c D o r m i c k ,  H um an Significance  
and Christian Significance, w:  G.  H.  G u t к a, P.  R a m s e y ,  N orm  and  
C on tex t in Christian Ethics, N ew  Y ork 1968, 233—261; J. M c M a h o n ,  W hat  
does Chris tianity  add  to  a theis t ic  Humanism?  Cross Currents, 1968, 129— 150; 
J. M. G u s t a f s o n ,  C hrist and  the Moral Life, N ew  York 1968; A. A r n t z ,  
P ra w o  naturalne i jego dzie je ,  Cone 1— 10 (1965— 1966), Poznań 1968, 363— 374; 
J. F u c h s ,  Teologia moralna,  tłum . L. B obiatyński i E. K rasnow olska, War
szaw a 1974, 171— 192; T. M a k o w s k i ,  Dzisiejsze  rozum ienie  p ra w a  n a tura l
nego w  św ie t le  o fic ja lnej nauki Kościoła, AK 81 (1973) 191—203; E. R i n k, 
P ra w o  naturalne a Ewangelia,  A K  62 (1970) 313— 325.

2 M cDonagh traktuje praw o naturalne jako szczególny dar m iłości Bożej 
objaw iony w  porządku stw orzenia i stanow iący p ierw szą norm ę dla człow ieka. 
Zob. IR, 23. N atom iast Sobór W atykański II w  K o n s ty tu c j i  dogm atyczne j



ludzkiej, co au to r określa jako a law stam ped on our being.3 Dzięki 
tem u na tu ra  ludzka sta je  się uświęcona i wyróżniona świętością. 
A człowiek uczestnicząc w  praw ie Bożym sta je  się podobny do swego' 
Ojca. Podobieństwo to jest zakorzenione w swym  porządku Boga 
w Trójcy. Jest ono w yry te  w  głębi człowieka i przejaw ia się we w ro
dzonej skłonności bytu  do właściwych sobie działań i celów.4 A spo
sób i w ym iary tego działania określone są przez samą struk tu rę  
bytu. Byt ten  wyposażony w praw o natu ra lne  może go poznawać 
przez natu ra lne  światło rozum u. W związku z tym  zakres tego praw a 
i jego moc obowiązująca jest powszechna, niezależnie od rasy, na
rodowości i statusu  społecznego.5 Dzięki tem u każdy człowiek jest 
zdolny odpowiadać właściwie na udzielony dar i realizować w nim 
siebie.6

Powołanie to staje  się czytelne dla podm iotu przez szczególną 
wspólnotę z Bogiem, k tó ra  przejaw ia się poprzez uświęcenie na tu ry  
ludzkiej w  dziele Stworzenia, to jest przez obdarzenie jej porządkiem  
praw a naturalnego. Porządek ten  jest zrozum iały w  świetle przed
wiecznej miłości Boga, to znaczy w  relacji do Tajem nicy T ryn itar- 
nej.7 Ta relacja pozwala człowiekowi uczestniczyć w  mądrości Bożej, 
k tó ra  została zakodowana w naturze ludzkiej w  dziele Stworzenia.
I dlatego pozwala ona odnaleźć się człowiekowi na płaszczyźnie ta 
jem nicy Boga, k tó ry  umożliwia otwarcie się isto ty  ludzkiej na swego 
Stwórcę. E. McDonagh zauważa, iż objaw ienie człowiekowi praw a 
naturalnego nie jest tylko odsłonięciem tajem nicy Boga, ale także 
zaproszeniem. Zaproszenie to pozwala uczestniczyć człowiekowi we

0 Kościele  w iąże praw o naturalne z pozycją i  godnością osoby ludzkiej. G o
dność naturalna człow ieka otrzym uje tu potw ierdzenie przez odw ołanie się 
do nauki o człow ieku stw orzonym  na obraz Boży i zdolnym  do poznania
1 m iłow ania Stw órcy (por. KDK 12). Do w yjaśn ien ia  praw a naturalnego przy
czyn ił się papież P a w e ł  VI w  en cyk lice Hum anae vitae.  Papież stwierdza,
iż istn ieje ścisła  w ięź m iędzy praw em  naturalnym  i ew angelicznym . Pieczę  
nad  całym  praw em  m oralnym  posiada K ościół (por. nr 4). C złow iek zaś n ie  
m oże osiągnąć praw dziw ego szczęścia „inaczej, jak zachow ując prawa w szcze
pione w  jego naturę przez N ajw yższego Boga” (por. nr 31).

3 IR, 30.
4 Tamże,  25.
5 Tamże,  36.
6 E. M cDonagh uw ydatn ia  w  praw ie naturalnym  aspekt daru i odpow ie

dzi. Zob. IR, 32. Jednak w  w iększości teologow ie polscy łączą teologię p ow o
łania z tradycyjną teorią pow inności. Tak też przedstaw ia aspekt norm aty
w ny podręcznik zbiorow y pod redakcją bpa S. S m o l e ń s k i e g o ,  w  k tó
rym  całe rozw iązanie „norm atyw ności pow ołan ia” cofa się na teren  proble
m atyk i prawa odw iecznego. P lan  Boży jest tu zin terpretow any jako odw ieczne  
prawo Boże, będące podstaw ą porządku m oralnego. Teoria tego praw a prze
w aża form alnie nad teologią  pow ołania. P ow ołanie Boże jaw i się jako zobo
w iązujące, a uzasadnieniem  tego tw ierdzenia  jest praw o. Podręcznik n ie  po
dejm uje w yraźnie aspektu daru w  stosunku do uzasadnienia odpow iedzi. Por. 
Powołanie chrześcijańskie ,  76— 102.

7 IR, 27.



w nętrzu N adprzyrodzonej Rzeczywistości i w ypełniać się aż do zje
dnoczenia z Bogiem.8

Jednak  ten  dar nie jest w  pełni zrozum iały dla człowieka tylko 
w świetle działania Stworzenia. Człowiek odkryw a całą praw dę
0 sobie przez dzieło Miłości Odwiecznej Boga objawiającego się 
w dziele Stworzenia z jednej strony, a przez Boga objawiającego się 
w  dziele W cielenia z drugiej strony.9 Dzięki tem u człowiek może 
zrozumieć swój w yjątkow y status i może się określić w  świetle ta 
jem nicy samego Boga.10 Oznacza to, że człowiek nie może bez C hry
stusa do końca zrozumieć porządku naturalnego udzielonego przez 
Ojca jako dar i- zadanie.11 Chrystus bowiem staje  się mocą wew nę
trzną, światłem  sum ienia i wolnością woli człowieka. On to działając 
w podmiocie in icju je w nim  proces, k tóry  już sam  jest czynnością 
etyczną. A to dlatego, że nakazy C hrystusa poruszają wyobraźnię, 
budzą sumienie i rzucają wyzw anie myśli, a także popychają wolę
1 rodzą działanie podm iotu. Podm iot zaś usiłuje je zgłębić i przyjąć 
jako bodźce do działania.12 W związku z tym  pow staje w  człowieku 
pewien określony pogląd na życie, pewne nastaw ienie um ysłu, w raż
liwość m oralna oraz poziom etycznych decyzji. Wobec tego przykład 
C hrystusa owocuje poprzez refleksję i osobisty w ysiłek znajdując 
w yraz w  działaniu odpowiadającym  zm iennym  sytuacjom  życiowym. 
W takim  działaniu przejaw ia się sens „praw a wypisanego na sercu”, 
a ukazanego w sposób właściwy przez wypełnienie Chrystusa, który

8 Tamże,  30. Pogląd E. M cDonagha harm onizuje z w ypow iedzią Soboru 
W atykańskiego II. Por. DWR 3 oraz z poglądam i n iektórych  teologów: S. O 1 e j- 
n i k ,  W odpow iedz i  na da r  i  pow ołan ie  Boże, W arszaw a 1979, 169—170; 
W. H r y n i e w i c z ,  C zło w iek  — is to ta  o tw a r ta  na  u czes tn ic tw o  w  Bogu, 
w: B yć cz łowiek iem ,  t. III, Poznań 1974, 233—255. W św ietle  tych  w ypow iedzi 
w ydaje się jednak, że M cDonagh w idzi głębiej to uczestnictw o.

9 „B riefly then  it m ay by said that natural law , as th e absolute, if  gen e
ral, obligation to behave m orally, of w hich m an (as man) is aw are in  v iew  
of the general m oral possib ilitioń  and obligations w hich  derive from 1 his 
(m etaphysical) hum an nature, is contained and affirm ed w ith  the order o f 
Incarnation and R edem ption. N atural law  does not ex is t outside on, apart 
from  th is order.” IR, 35. Profesor O l e j n i k  tw ierdzi natom iast, że prawo 
naturalne jest integralną częścią praw a Chrystusa. „W pew nym  znaczeniu  
tw orzy ono podstaw ę tego praw a, praw o objaw ione buduje się na nim  i ro 
zw ija  jego potencjalną zaw artość treściow ą.” Por. S. O l e j n i k ,  W odpo
w ied z i  na dar i pow ołan ie  Boże, 174.

10 E. M cDonagh idąc za tokiem  rozważań św . Jana i św . P aw ła w  listach  
do K olosan i E fezjan stw ierdza, iż C hrystus jest „...the centre of creation as 
w ell as R edem ption, the foundation o f natural la w  m orality  appears in  him  
in  a deeper and fu ller  light.” IR, 35.

11 „What m atters is that w e  recognise m an’s capacity for and aw areness 
of m orality  the respect th is in volves for the basic structures of his being as 
m an, and that a ll th is has been  preserved, deepened and m ay be said to be 
u ltim ately  in the Incarnation.” T am że,  36.

12 Tamże,  30. T ak też ujm uje to zagadnienie C. H. D o d d w  sw ojej 
pracy: Gospel and L a w . The Relation of Faith and Ethics in Early  Chris tianity ,  
Cam bridge 1951.
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stał się wzorem życia.13 Życie ludzkie zaś jest czymś więcej niż tylko 
jego istnieniem, gdyż opiera się na Chrystusie, k tó ry  jest m iarą 
życia tego bytu. E. McDonagh rozw ija tę m yśl przez analizę listu  
do Efezjan (1, 9— 10) i Kolosan (1, 15—20).14 W świetle tych tekstów 
autor rozumie C hrystusa jako nie tylko Normę i M oralne Prawo, 
ale jako Źródło Życia. Źródło to jest m iarą łaski, k tórą każdy otrzy
m uje. Dlatego właśnie Chrystus jest wzorem moralności nadprzy
rodzonej, k tóra jest podporządkowana norm om  uniw ersalnym , w y
wodzącym się z Boga—Człowieka Chrystusa.15 Na Nim bowiem opiera 
się wszelki by t i wszelki ludzki porządek, gdyż On jest najbardziej 
konkretną, totalną Norm ą i m iarą każdej osoby i każdej sytuacji.16 
Jego moc działa w  podmiocie od w ew nątrz i objaw ia się w pełni 
jako zrozumiałe praw o natu ralne dopełnione praw em  miłości i jako 
praw o Ducha. A zatem  powołanie człowieka zaw arte w tym  darze 
może zostać określone tylko w relacji do Ojca przez Chrystusa i D u
cha Świętego.17

A utor podkreśla, że prawo natu ralne uświęcające ludzką natu rę  
„powołuje człowieka, by stał się synem  Ojca w  Çkrystusie.” 18 To 
synostwo au tor widzi w  charakterze łaski będącej darem  dla czło
wieka, ale także zaproszenia do uświęcenia się z Chrystusem , które 
jest możliwe dzięki „samooddaniu się w  C hrystusie” — self-giving  
iii Christ.19 Przez takie uświęcenie człowiek jest zdolny odpowiedzieć 
pozytywnie na skierowane zaproszenie Ojca. Odpowiedź ta  staje się 
wówczas pełnym  w yrażeniem  człowieka do Ojca i pełną odpowie
dzią na dar synostw a.20 Ona afirm uje w  człowieku całkow itą ludzką

13 Z poglądem  M cDonagha zgadza się także F u c h s .  T w ierdzi on bow iem , 
że „ciągła działalność D ucha C hrystusow ego odnosząca się do prawa natu ral
nego, jego poznania i w ypełn ien ia  w skazuje nam , jak słuszne jest ujm ow anie  
praw a naturalnego w  całości dzieła zbaw ienia i w  odpow iadającym  mu pra
w ie Chrystusa, nadprzyrodzone bow iem  działanie łaski, objaw ienia i K ościoła 
nie pozostaw ia m iejsca na  ludzkie istn ien ie jako takie.” J. F u c h s ,  Teologia  
moralna,  94.

14 IR, 24.
15 „With th is structure of m orality, centred in  Christ, the m oral values  

enshrined in created hum anity and discovered in  th e  history o f human re fle 
ction find  their true p lace.” Tamże,  37.

16 „Jesus Christ constitutes in his totality  the norm  or standard of good 
a ctiv ity  in  the present order. He is, if w e w ish  to use the expression, the 
m oral law .” T am że,  24.

17 P ow ołanie człow ieka określone w  relacji do Ojca przez Chrystusa i D u
cha Św iętego nasz autor podejmuje; w  obu sw oich  pracach. IR, 189 oraz 
E. M c D o n a g h ,  Doing the  Truth. The Q uest for  Moral Theology, D ublin  
1979, 78 (odtąd w  cytow aniu tej pozycji stosow ać się będzie skrót: DT).

18 IR, 32 (tłum. w łasne).
19 Tamże, 32 (tłum. w łasne).
20 „It is, if it is a good response, truly and com pletely the act o f a son of 

the Father and so the expression  o f th is g ift o f sonship, and at the sam e tim e 
truly and fu lly  a hum an act.” Tamże,  33. Ten fakt, który jest tak w ażny dla 
M cDonagha n ie  został w yeksponow any przez innych teologów.



godność, k tóra m a także swoje źródło w praw ie naturalnym . Praw o 
to zakodowane w natu ra lnym  porządku stw orzenia pozwala zauwa
żyć szczególną w artość osoby ludzkiej. Jest to wartość absolutna, 
a nie instrum entalna, pierw otna i nadana. Dana wartość przysługuje 
każdej jednostce ludzkiej, bez w yjątku  i u jaw nia się w  całej pełni 
w  istotnym  związku z Bogiem i w  osobie objawiającego się Boga.21 
A zatem  dar godności ludzkiej pozwala samourzeczywistniać się 
człowiekowi. Poprzez to sam ourzeczywistnienie człowiek spełnia się 
w zakresie bycia „kim ś” w  charakterze podmiotu. Jednocześnie za
uważa się, że podmiotowość ta ma się realizować w  życiu dla drugiego 
człowieka, k tóre dopełnia C hrystus.22 Wobec tego, godność m ająca 
swój początek w  porządku stworzenia pozwala zaktualizować się 
jako podmiot, osiągając pełnię i właściwy sens w darow aniu siebie 
drugiem u przez Chrystusa i Ducha Świętego.

E. McDonagh zwraca uwagę, że dar obdarow ania człowieka 
porządkiem  praw a naturalnego jest podstawą nie tylko godności, 
ale też jego wolności, k tó re j nie redukuje, lecz um acnia.23 Dlatego 
też wolność człowieka odsłania swoje praw dziw e oblicze na płasz
czyźnie relacji do Boga. W Nim bowiem odnajduje on własne w y
pełnienie. W związku z tym  wolność człowieka nie jest psycholo
giczną wolnością w yboru ani naw et wolności· m oralną, ale wolnością 
transcendentalną, gdyż jest zakorzeniona w wolności Bożej.24 Tę 
wolność można w pełni w yjaśnić tylko w tajem nicy Trójcy Świętej. 
W jej świetle Bóg Ojciec obdarow uje człowieka naprzyrodzonym  
porządkiem  natu ra lnym  i uzdalnia go do wolnej odpowiedzi na dar.

21 DT, 112— 118. Tak w ypow iada się rów nież Sobór W atykański II w  kon
stytucji G audium  e t  spes, gdzie praw o naturalne w  w yrażonym  naw iązaniu  
do nauki św . P aw ła przedstaw ia się w  zw iązku z sum ieniem , które nie jest 
ostateczną, tw orzącą prawo, norm ą postępow ania ludzkiego (por. K D K  16). 
Podobnie jak papież J a n  X X III w  encyklice P ace m  in terris,  rów nież sobór 
w iąże prawo naturalne z pozycją i godnością osoby ludzkiej: „Człowiek ma  
w  sw oim  sercu w ypisane przez Boga prawo, w obec którego posłuszeństw o  
stanow i o jego godności i w ed łu g  którego będzie sądzony. (...) Godność czło
w ieka  w ym aga, aby działał ze  św iadom ego i w olnego w yboru, to znaczy oso
bow o, od w ew nątrz poruszony i naprow adzony, a n ie  pod w pływ em  ślepego  
popędu w ew nętrznego lub też zgoła przym usu zew nętrznego” (KDK 16, 17).
0  pow szechności godności ludzkiej w ypow iada się także pierw szy artykuł Po
w szechnej D eklaracji P raw  C złow ieka ONZ: „W szyscy ludzie rodzą się w oln i
1 rów ni pod w zględem  sw ej godności.” N ależy podkreślić, iż w e w stęp ie tej 
deklaracji proklam ow anie „przyrodzonej godności ludzkiej” uzupełnione zo
stało ogłoszeniem  „rów nych i n iezbyw alnych  praw  w szystk ich  członków  ludz
kiej w spólnoty” (nr 1). P ow szechność i n ietykalność godności ludzkiej głoszą  
też enuncjacje papieskie ostatn ich  czasów. Rozbudowują one m otyw ację godno
ści i  w ynikających  z niej praw.

22 IR, 33. Także V aticanum  II zw raca szczególną uw agę na w artość god
ności ludzkiej dopełnionej przez Chrystusa (por. KDK 19, 21; DWR 11).

23 DT, 76— 111.
24 Tamże, 78. Na tej sam ej lin ii sytuuje się K. R a h n e r  i J. В.  M e t z .  

Por. Theologica of Freedom,  w: Theological Inves tigat ions  VI, 179— 196.



A Jezus Chrystus ubogaca ten  dar wolności i dodaje jej nadprzyro
dzoną wartość, zaś Duch Św ięty przewodzi jej, k ieru jąc podmiot 
aż do eschatycznego w ypełnienia.25 W skutek tego zauważa się, że dar 
wolności ofiarowany człowiekowi w  aspekcie porządku stworzenia 
i umocniony w dziele Odkupienia umożliwia podmiotowi swobodne 
decydowanie o poszczególnych czynach i celach, a także za ich 
pośrednictw em  pozwala całkowicie określić siebie jako osobę. Takie 
określenie siebie w  świetle wolności jest „sam ookreśleniem  doko
nanym  w łasce i pod przew odnictw em  Ducha Świętego.” 26 Zatem  
wolność osoby nie zaprzecza jej podmiotowości, lecz afirm uje ją 
w relacji do Boga i człowieka.

Profesor eksponując sam odarowanie się Boga człowiekowi 
w akcie stwórczym  zw raca szczególną uwagę na relację norm atyw 
nego stworzenia, dzięki którem u Stwórca może naw iązać dialog 
z podmiotem stworzonym . Podm iot ten  obdarow any darem  świę
tości na tu ry  jest zdolny otworzyć się na transcendentne, absolutne 
„Ty”, a zatem podjąć dialog z Absolutem, k tó ry  jest wezwaniem  
i odpowiedzią.27 Dialog ten  zostaje dowartościowany poprzez jakieś 
utożsam ienie się człowieka z Chrystusem . Wobec tego człowiek od
powiadający Ojcu na Jego zaproszenie odpowiada w Chrystusie. 
Nawet więcej, dzieło porządku Stworzenia, k tóre uświęca natu rę  
ludzką zostaje dopełnione przez relacje dialogu zachodzące w  Trójcy 
Św iętej. Dlatego też dialog „ ja” —  „Ty” zyskuje w ym iar mistyczny, 
k tóry  może być zrozum iały tylko na płaszczyźnie dialogu Trójcy 
Św iętej.28 A utor stw ierdza, iż dialog rozważony na  takiej płaszczyź
nie znajduje swoje w yrażenie we wszystkich dobrych czynach czło
wieka. W yrażenie to nie dotyczy tylko jakiejś określonej dziedziny 
działania, ale całej .osoby ludzkiej realizującej się w  tym  wezwa
niu.29 Dzięki tem u osoba stworzona w Chrystusie jest całym  swoim 
bytem  odpowiedzialna i wezwana do odpowiedzi Ojcu. Chrystus 
objaw ia nam  w sobie dzieło Ojca ukazując doskonałą, Synowską 
odpowiedź.30 I dlatego odpowiedź człowieka należy rozważać w  świe
tle  odpowiedzi Chrystusa, k tó ry  niejako działa w  nim, lecz nie 
wchodzi na jego miejsce, nie absorbuje jego potencjalności działa
nia, ale podnosi go do uczestnictwa we w łasnej pełni.31 Zatem  C hry

25 DT, 82.
26 Tamże,  77 (tłum. w łasne).
27 „That m an has such a capacity is presupposed in the G od-m an dialogue 

and necessarily  persists in  it. That he has a m etaphysical hum an nature d i
stinct from  the d ivine and preserved in  its hum anity is equally presupposed  
in  the dialogue.” IR 34.

28 Tamże,  34—35.
29 Tam że,  26.
80 Tamże,  33.
31 „And th is could b e expressed  in  term  o f som a participation in  the  

divine being. Through the g ift of the Spirit they  had becom e brothers and 
co-heirs w ith  Christ as sons of the Father.” Tamże,  25.



stus nie redukuje  wolności w  człowieku, ale wzbogaca ją i um acnia 
swoją obecnością, w yzw alając go z ograniczeń.32 Człowiek zaś umoc
niony obecnością C hrystusa i oświecony Duchem Św iętym  pozwala 
się prowadzić Duchowi Św iętem u.33 Dzięki tem u człowiek może 
zachować prawo, k tóre stanow i potw ierdzenie jego w ew nętrznej 
postawy. A jest ona wyznaczona ostatecznie „tchnieniem ” Ducha, 
n iem niej urzeczyw istnienie tego tchnienia stanow i w ew nętrzny sens 
praw a, k tóre zebezpiecza podmiot przed zafałszowaniem woli Bo
żej.34 Jednocześnie autor podkreśla, że praw o stanowi funkcję służ
bową, a jego głównym  elem entem  jest „łaska Ducha Świętego”, 
k tó ry  obdarza miłością. Stanow i ona właściwy k ierunek całej mo
ralności, a poszczególne norm y precyzują zobowiązania m oralne.35 
Zobowiązania te są wezwaniem  do realizacji osoby ludzkiej, k tóra 
odpowiada czynem  na Boże wezwanie i czynem  w yraża swój sto
sunek do treści tego wezwania. Dzięki tem u norm atyw na w artość 
m oralna praw a naturalnego i dar miłości Bożej rozciąga się na całość 
zobowiązania m oralnego podm iotu w  relacji do Boga, do człowieka 
i św iata.36

E. McDonagh powołując się na list do Rzym ian (13, 10) twierdzi, 
że człowiek odpowiada Bogu przez miłość, k tó ra  sta je  się „pełnią 
praw a.” 37 Człowiek w ypełnia to prawo, k tóre jest dla niego darem  
i zaproszeniem, przez twórcze zaangażowanie się w  odpowiedź.38 
Odpowiedź ta  wzbudzona przez Ducha Świętego nie jest narzucona 
przez prawo zewnętrzne, ale jest ona zgodna z porządkiem  Stwo
rzenia.39 Porządek zaś nie jest koniecznością w ypływ ającą z im pe
ratyw u, ale z miłości ku Bogu i dlatego nie jest praw em  zakłada
jącym  norm atywność działania, lecz praw em  zakładającym  miłosną

32 E. M cDonagh w yraźnie podkreśla, że odpow iedź człow ieka jest utożsa
m iona z  Chrystusem , który w zbogaca w olność człow ieka w yzw alając go z ogra
n iczeń . IR, 25. N atom iast autorzy podręcznika zbiorow ego traktują odpow iedź 
człow ieka jako „wyraz posłuszeństw a w obec w ezw ania B ożego.” G łównym · 
źródłem  konieczności odpow iedzi w edług nich  jest autorytet Boga, który ma 
charakter nacisku na w olę ludzką i skłania podm iot do podjęcia czjmu na 
zasadzie bezw zględnej u ległości. Por. Powołanie  chrześcijańskie ,  121.

33 E. M cDonagh przedstaw ia prawo naturalne jako B oży dar i zaproszenie 
do odpow iedzi przez C hrystusa i Ducha Św iętego. IR, 24. N atom iast w  pol
skim  podręczniku zbiorow ym  czytam y: „odpowiedź człow ieka jest zaw sze  
bezw zględną pow innością, której dom aga się kategorycznie w zyw ający' Bóg.” 
P ojaw ia się tu konieczność pow inności jako sytuacji n ieuniknionej, poniew aż  
człow iek  m usi bezw zględnie podjąć jakąś decyzję. Por. P ow ołan ie  chrześci
jańskie ,  120.

34 IR, 40.
35 Tamże,  59— 78. Tak też rozum ie to zagadnienie S. O l e j n i k ,  W odpo

w ie d z i  na dar i pow ołan ie  Boże,  463— 480.
36 IR, 74.
32 Tam że,  38—58.
38 DT, 100.
39 Tamże,  99. Podobnie ujm uje to zagadnienie J. P  u с h s, Teologia m o 

ralna,  92—96.



odpowiedź Bogu.40 Ta odpowiedź podjęta na płaszczyźnie praw a na
turalnego i udoskonalona duchem Chrystusow ej miłości jest darem  
dla podmiotu, a przez ten  podmiot darem  skierow anym  ku Bogu 
i ku drugiem u człowiekowi. D ar ten  spraw ia, że człowiek nie tylko 
nie może przestać być człowiekiem, ale dzięki nakazom tego praw a 
staje się coraz bardziej człowiekiem. W nim  podmiot rozw ija się 
i żyje na poziomie m u właściwym. Ten rozwój człowieczeństwa 
w podmiocie prowadzi do trw ałej wspólnoty m iędzy ludźmi, złą
czonymi więzami b raterstw a i miłości. Natom iast tworzona przez 
człowieka k u ltu ra  staje  się dzięki tem u coraz bardziej hum anistyczna, 
czyli godna człowieka i skierowana dla jego dobra.41 Oznacza to, że 
życie społeczne nie jest czymś całkowicie przypadkowym , dowolnym 
czy um ownym , czymś co jest de facto, a czego z rów nym  powo
dzeniem mogłoby nie być. Tak więc życie społeczne jest istotne 
i nieodzownie potrzebne dla rozwoju podmiotu. I dlatego Boże p ra 
wo natu ralne jest darem  stanowiącym  wezwanie do odpowiedzi na 
Boże powołanie do życia we wspólnocie. Jest ono podstawą ładu 
i fundam entem  realizowania się podm iotu w  świecie.12

Powyższe rozum ienie praw a naturalnego u E. McDonagha w y
jaśnia jako powinność odpowiedzi podm iotu powołanego w w ym ia
rze dzieło Stworzenia. Powinność ta  jest określona i ujaw niona 
relacją Trójcy Św iętej do człowieka, ponieważ w szczególny sposób 
uobecnia się Ona w nim. Ten zaś nie może realizować się inaczej 
jak  tylko przez udzielenie odpowiedzi na dar w zyw ającej go m i
łości Boga.

2. Wezwanie i odpowiedź w świetle Prawa Chrystusa
N ajpełniejszym  wyrazem  woli Bożej dotyczącej życia i działa

nia ludzkiego jest Jezus Chrystus, którego McDonagh określił To
ta lną  Normą i M oralnym  Praw em .43 Praw o to au to r rozum ie nie jako 
zew nętrzny nakaz stosunku do człowieka, ale określa go darem  m i
łości udzielonej człowiekowi w  Chrystusie.44 D ar ten  jest żywym  
udzielaniem  się O jca przez sam odarowanie się w  Synu, w  osobo
wym  czynie i darze C hrystusa.45 Chrystus zaś umocnił ten dar łaską

40 IR, 35.
41 DT, 101— 111. W ujęciu  tego problem u notu je się zgodność innych auto

rów. Por. S. O l e j n i k ,  W o dpow iedzi na  dar i powołanie  Boże, 334— 350; 
P owołanie chrześcijańskie ,  128— 129; J. K ł y s ,  P ow ołan ie  do rozwoju ,  w: 
W nurcie zagadnień  posoborowych,  t. II, W arszawa 1968, 227—256; J. K r a 
s i ń s k i ,  A k ty w n o ść  lud zk ie j  n a tu ry  jako  o n tyczn a  p o d s ta w a  aposto lstwa,  
w; P owołanie  do aposto ls tw a ,  Poznań 1975, 347— 368.

42 IR, 34.
43 Tamże,  24.
44 Tamże,  30.
45 Tamże,  29. Podobnie to zagadnienie ujm uje M. S с h e 1 e r, Der For

m alism us in der  E th ik  und die m ater ia le  W er te thM . Neuer V ersuch der  
Grundlegung eines ethischen Personalismus,  H alle 1927, 7, 20, 336— 340.



Ducha Świętego, k tóra działa od w ew nątrz w  podmiocie, gdzie żyje 
jako dar Pana, a następnie znajduje wyraz w odpowiedzi powołanego 
człowieka. Zatem  D ar Ojca i Ducha Świętego jest w spólnym  Darem 
Trójcy Świętej w yrażonym  w Chrystusie jako Nowe Praw o okreś
lone Praw em  Miłości.45 Równocześnie jawi się ono człowiekowi jako 
D ar i Powołanie do miłości umiłowanego dziecka Bożego.47

E. McDonagh zauważa, że odpowiedź człowieka na to powołanie 
jest zaw arta w Chrystusie, k tóry  jest wzorem życia ludzkiego i pełnią 
dla tych, którzy um ierają dla grzechu. On stanow i jedyną drogę 
doskonałości konstytuując jednocześnie norm ę każdej aktywności.48 
Tak zatem  wszelka egzystencja ludzka i chrześcijańska ma jeden 
tylko archetyp Chrystusa, k tó ry  jako Bóg—Człowiek zawiera w sobie 
wszystkie praw dziw e możliwości jej rozwoju. A m iarą tej egzy
stencji jest naśladowanie C hrystusa i oparcie własnego bytu  na 
Nim. On bowiem jako konkretna i uniw ersalna Norma jest podstawą 
dla indywidualnego istnienia uw arunkowanego przez różne sytuacje.49 
To w ydaje się implikować totalne powołanie człowieka do naślado
wania życia C hrystusa w  każdej sytuacji jego życia.50 W artość tego 
naśladowania nie zam yka się w  centrum  osobowego ,,ja”, które 
tw orzy zwornik wszelkich wartości, lecz wychodzi z „ ja” i otw iera 
się na Bqga i na człowieka przez Chrystusa i Ducha Świętego.51

46 N ajczęściej Prawo Chrystusa jest łączone z P raw em  Ducha Św iętego. 
Teologow ie w spom inają o „Duchu Jahve”. Por. S. O l e j n i k ,  W o d p o w ie 
dz i  na dar i powołanie  Boże,  143— 147; P owołanie chrześcijańskie ,  82— 85. N a
tom iast M cDonagh w idzi P raw o Chrystusa w  aspekcie trynitarnym . Autor 
tw ierdzi, że w  N ow ym  P raw ie Chrystusa m a udział O jciec posyłając z m iłości 
Syna i  dając się w  Synu oraz Duch Św ięty , który ożyw ia to prawo i czyni 
go w ew nętrznym . Por. IR, 25.

47 Tamże,  196. Inni teologow ie P raw o Chrystusa interpretują w  tym  sa 
m ym  duchu. Por. B. H ä r i n g ,  Nauka Chrystusa. Teologia moralna,  tłum. 
J. K ienow ski, t. II, Poznań 1963, 94—96; J. F u c h s ,  Teologia moralna,  81—95; 
S. O l e j n i k ,  W odpouńedzi na dar i  powołanie Boże, 14, 177. N atom iast pol
sk i podręcznik zbiorow y ukazuje raczej norm atyw ny aspekt Prawa C hrystu
sow ego. Por. P owołanie chrześcijańskie ,  82—85.

48 „...Response in Christ is his only w ay to com pletion, and Jesus Christ 
constitutes the one test or norm  of m orality (of goodness and badness) for 
the life  and activ ity  of every  m an, either exp lic itly  or im plicitly .” IR, 38.

49 „when the G od-m an relationship  realised  in  him  is understood to 
include the total m an in a ll his created reality , and Jesus is seen to incor
porate this, it is easier to grasp how  a ll m en at all tim es, w hatever their 
exp lic it relation  to form al sa lvation  history, have been  included in  the scope 
of that history and have been  related  to Christ as its centre and Lord.” Tamże,  
27. Takie rozw iązanie pow yższego problem u spotyka się u Schelera. Por. 
M. S c  h e  1er ,  Der Formalismus in der Ethik und die m ater ia le  W er te th ik ,  
225—226, 231.

50 „They m ust share his attitudes and im itate h is actions. E ventually  
they m ust share his life  and destiny in  a w ay that had no hum an parallels.” 
IR . 24— 25.

51 M cDonagh w  obu sw oich  pracach k ilkakrotnie tw ierdzi, iż podm iot 
otw iera  się na Boga i na człow ieka przez Chrystusa i Ducha Św iętego. IR, 
28; DT, 74, 82, 107.



A zatem naśladowanie Mistrza' w miłości Ojca jest takim  zjedno
czeniem, które niejako zawiera „życie człowieka w życiu C hrystu
sa”.52 Naśladowanie jest więc czymś więcej niż tylko wzorowaniem 
się. Ono opiera się na miłości M istrza, k tó ry  czyni z Siebie wzór 
i objawia nieskończoną dobroć i miłość, przez co najgłębiej wzywa 
do odpowiedzi. M istrz jest zarówno tym , k tóry  do miłości zaprasza 
i miłość budzi, jak  również Nauczycielem i Praw odaw cą.53 Wobec tego 
naśladowanie nie jest więzią z abstrakcyjnym  praw em , ale jest wię- 
zią z osobą Chrystusa, k tó ra  w zrasta ze wzrostem  miłości, ale prawo 
nie znika, ponieważ sam  M istrz jest P raw em .54 Dlatego —  stw ierdza 
E. McDonagh — naśladowanie Chrystusa nie jest ani fałszywą auto
nomią, ani heteronom ią, lecz jest postępowaniem, w  którym  zawie
rza się całkowicie Chrystusow i.55 Jest to zawierzenie aż do całkowi
tego oddania się Bogu, to jest takiego zaangażowania się podmiotu, 
k tóry  każdym  swoim aktem  codziennego życia potwierdza totalne 
oddanie się Bogu.50 Idzie zatem o oddanie swego całego jestestwa, 
a naw et wolnej woli, k tóra jest napraw dę wolna tylko w obliczu 
Pana. Poprzez tak  „całkowitą partycypację w życiu Chrystusa czło
wiek jest włączony w tajem nicę życia trójjedynego Boga.” 57 Zanu
rzony w tej tajem nicy jest powołany nie tylko pełnić miłość, niejako 
w yróżniając tu  aspekt norm atyw ny, ale żyć i trw ać w miłości na 
sposób miłości Boskiej, w której uczestniczy Ojciec, Syn i Duch 
Św ięty.58 Syn Boży powołując ogarnia byt P raw em  Miłości nie tylko 
dlatego, że On sam jest ontyczną m iarą i wzorem, ale także dlatego, 
że daje nam  od w ew nątrz zdolność m iłowania zgodnego z własnym

52 IR, 25, (tłum. w łasne). Zauważa się zgodność naszego autora z innym i 
teologam i, którzy tw ierdzą, że naśladow anie M istrza pow inno być takim  po
stępow aniem , które pozw oliłoby zjednoczyć się z B ogiem  aż do utożsam ienia  
się z Chrystusem . Por. B. H ä r i n g ,  Nauka Chrystusa. Teologia mo-alna,  
t. IV, 170— 182; S. O l e j n i k ,  W o dpow iedzi na dar i  powołanie  Boże , 156— 162; 
J . K u d a s i e w i c z ,  C ech y  specyficzne etosu biblijnego,  w: W nurcie zaga
dnień  posoborowych ,  t. X IV , W arszawa 1981, 76.

«  IR, 24.
54 Tamże, 29. Podobnie analizują to zagadnienie inn i teologow ie:

C. H. D o d d, P ra w o  Chrystusa,  Znak 21 (1969) 61— 73; J. M i i r h y - O ’ C o n -  
n  о г, Boża obecność p rze z  Chrystusa w  K oście le  i  w  świecie ,  Conc 6—-10 
(1969) 303—311.

55 „Man’s response to the Father’s se lf-g iv in g  m ust in  its totality  involve  
entrusting oneself com pletely to the God of the future, to God as he em erges 
in the unknow n and uncontrollable future into w hich  m an has to m ove. 
For the in d iv idual’s fin a l decisive step  into that absolute future (w hich is 
God), the step he takes at dying, each im portant m oral action in his life  
should have prepared h im  as a trusting step into the unknow n tow ards God 
and his fellow m an .” IR, 29.

56 „God’s self-revela tion  is in fact a se lf-g iv in g  w hich  dem ands a hum an  
response w hich  is also a se lf-g iv ing . M oral theology studies hum an response  
dem anded in  the light of the d ivine se lf-g iv in g .” Tam że,  23.

57 Tamże,  25 (tłum. w łasne).
88 Tam że,  61.



wzorem, dzięki działaniu łaski swego Ducha.59 Łaska zaś Ducha Świę
tego powierza człowieka Bogu w Chrystusie, wzbudzając gotowość 
i moc utw orzenia obrazu Chrystusa w  wielu odrębnych zewnętrznych 
form ach życia człowieka.60 A człowiek pokierowany św iatłem  Ducha 
Świętego może w pełni zrozumieć Chrystusowe Praw o Miłości, k tóre 
wym aga od człowieka ofiary doskonałej. Ofiary, k tóra składa w da
rze nie tylko serce, ale całe ,,-ja”, jak  uczynił to Chrystus.61 Czło
wiek natom iast żyjący w Chrystusie składa ten  całkow ity dar z sie
bie nie tylko jako odpowiedź na obowiązujące prawo, ale przede 
w szystkim  jako w ew nętrzne pragnienie i miłość, k tóre zostały w  nim 
wzbudzone przez Ducha Chrystusa.62 Może w łaśnie dlatego nasz 
autor twierdzi, że odpowiedź ludzka w istocie swej jest wzorowana 
na odpowiedzi Chrystusa. Jaw i się zatem konieczność bycia darem  
z siebie jak  Chrystus przez przyjęcie krzyża. To się dokonuje w  ży
ciu człowieka przez łaskę Ducha Jezusa’ k tóra jest Praw em , a k tóra 
jednocześnie w skazuje w łaściwy sposób realizacji tego życia,63 a na
w et ducha i stopień, z jakim i przykazania pow inny być wypełniane. 
Nadto wskazuje również na coś wyższego niż ogólny porządek w for
mie zakażów i nakazów, a mianowicie na konieczność podjęcia przez 
podm iot drogi ku  doskonałości i Chrystusow ej pełni.64 W arunkiem  
tej pełni życia jest w ew nętrzne nawrócenie, kontynuow ane jako sta
ła postawa podmiotu, w yrażająca zwrot całej osoby ludzkiej ku Bogu, 
na mocy dynam izm u miłości, k tó ra  jest w ew nętrznym  m otorem  nie
ustannego rozwoju, praw dziw ie ludzkiego, osobowego postępu ku 
doskonałości.65

Człowiek zachowując Praw o Chrystusa nie neguje naturalnego

59 „It is an eth ic or m andatory w ay  of life  that arises from  the relation 
ship into w hich God has entered w ith  m an in  revelation , and particularly  
in  its clim ax, Jesus Christ.” Tam że ,  39.

60 Tamże,  30.
61 Tamże,  79— 95. Podobnie sytuuje się m yśl. S. O l e j n i k a  w  tym  

przedm iocie. Por. S. O l e j n i k ,  W odpow iedz i  na  dar i pow ołan ie  Boże, 
159— 161.

02 IR, 31.
63 „God's total g ift o f  se lf dem ands m an’s total g ift in  return, and that 

can be achieved on ly  if one is w illin g  to take up the crose and fo llow  Christ.” 
Tamże,  26.

64 „Every good hum an response is partial ach ieving of that fin a l destiny. 
It is a fu ller  sharing by m an in the inner trin itarian  life , a further step in  
th e  m anifestation  and realisation  of the d ivine self-com m unication  in  the · 
world, o f the d ivine love in  the w orld.” Tamże,  190. E. M cDonagh sytuuje się 
na lin ii Soboru W atykańskiego II, który stw ierdza, iż w szystk ie  aspekty na
tury ludzkiej zostają dotknięte i przeniknięte św iętością. Św iętość ta podnosi 
i przeistacza w szystk ie  w artości ludzkie i prow adzi do now ej, doskonałej, 
autentycznej pełn i człow ieczeństw a w  Chrystusie (por. KDK 10, 11, 22; DM 21).

65 „...The g ift is a reconcilling gift. It restores sin fu l m an to d ivine fa 
vour. The call to response becom es a call to repentance. M an’s se lf-g iv in g  to 
God m ust take the form  of return, shub, m etanoia.” IR, 26.



porządku moralnego, ugruntow anego w bycie człowieka.66 Porządek 
ten  zachowuje swoją bezwzględną prawomocność, gdyż jest poddany 
dynamicznej sile łaski ukonstytuow anej na istnieniu bytu w  Chry
stusie.67 A zatem  wymogi praw a naturalnego, jak  i chrześcijańskiego 
praw a miłości są praw am i w ew nętrznym i i zaw ierają się w Nowym 
Praw ie Miłości przez łaskę Ducha Chrystusowego. Posiadają one na
glącą moc dzięki powiązaniu z łaską i o trzym ują sens przekraczający 
ich własne znaczenie, gdyż przewodnictwo C hrystusa sprawowane 
za pośrednictw em  łaski i miłości chrześcijańskiej, jest siłą kierującą 
jedynie w ram ach tych nakazów, a nie poza nim i.68 W tym  kon
tekście E. McDonagh zauważa, że jeśli człowiek jest inspirowany 
łaską Ducha Chrystusowego, to im peratyw  bycia człowiekiem 
w Chrystusie stanie się wolą i miłością podm iotu. Podm iot zaś owład
nięty ' łaską Ducha Świętego zostaje ugruntow any w tym  prawie, 
to znaczy staje się współuczestnikiem  w miłości Chrystusa. A zatem 
Nowe Przykazanie Miłości jakby traci swój sens norm atyw ny.69 Jest 
ono pełnią wartości, k tó ra  jako taka  domaga się odpowiedzi pod
m iotu na wartość. Miłość ta  jest czymś najgłębszym  w osobie, czymś 
co umożliwia i urzeczywistnia osobowy stosunek. Dlatego też przy
naglanie miłości jest rzeczywistym  i praw dziw ie osobowym zobowią
zaniem.70 To zobowiązanie nie jest osłabione z tej racji, że w ypływa 
z miłości, ale jego pełna wartość w yraża się w  powinności godnej 
miłości m ającej swój au to ry tet w  osobie Chrystusa.71

Nasz autor podkreśla, że odpowiedź człowieka na dar Boskiej 
miłości powinna się przejaw iać nie tylko w doskonaleniu samego 
siebie, ale w  posiadaniu charakteru  dialogicznego w pełnym  tego 
słowa znaczeniu.72 Pow inien to być dialog odpowiadający w ym aga
niom wzywającego Praw odaw cy i Pana. Dialog ten  ma przynosić 
owoc zgodnie z powołaniem każdego człowieka. Głównym składni
kiem  tego owocu jest miłość chrześcijańska skierow ana naw et do 
wrogów.73 Miłość ta  powinna być miłością wzajem ną, pełną i zdecy
dowaną. Z drugiej strony na skutek samego charak teru  jej źródła 
jest to miłość niekategoryczna, miłość, k tóra w ykracza poza wszelkie

66 Tamże, 32— 37. T ak też w idzą to zagadnienie inni teologow ie. Por. 
S. O l e j n i k ,  W o dp ow iedz i  na dar i  powołanie  Boże, 142— 1451 J. F u c h s ,  
Teologia moralna,  92—95; C. H. D o d d, P raw o  Chrystusa,  61—73.

67 „And it u sually  understands both natural and d ivine positive law  as 
capable of adequate, if  n ot com plete, expression  in  legal com m ands and prohi
b itions. T hey can then  be m ore easily  added together. But all m en ex is t  
w ith in  the one order, subject to  m odified  by, reconciled by, and fin a lly  
judged by, the divine se lf g iv ing in  Christ.” IR, 32.

68 Tamże, 30.
69 Tamże, 32.
70 Tamże,  33. Podobnie ukazuje to zagadnienie M. S c h e 1 e r, Der F or

m alism us in d er  Ethik und die materia le  W er te th ik ,  214—215.
71 IR 196— 198.
72 Tamże, 34.
73 Tamże,  26.



kategorie.74 Ta niekategoryczna czy transcendentna miłość czyni jed
nak możliwą, jaw ną i kategoryczną miłość bliźniego, k tóra z kolei 
określa miłość człowieka do Boga. Dlatego właśnie chrześcijanin zo
bowiązany jest poprzez udzielony dar Ducha Chrystusowego świad
czyć dobro swoim życiem na rzecz całego rodzaju ludzkiego.75 P rze
jaw ia sie ono w jego uczynkach, k tóre są dowodami podporządkowa
nia się Bogu.76 Jednocześnie zauważa się, że przez te  uczynki czło
w iek odpowiada na Orędzie Dobrej Nowiny i odpowiada na dar Bo
żego synostwa, k tóre może być wypełnione tylko w miłości ku Ojcu 
i ludzkości.77 D ar tego synostw a przekracza wszelką indyw iduali
styczną koncepcję zbawienia i podkreśla, że Bóg objaw ił się we 
wspólnocie i tylko we wspólnocie jest możliwe zjednoczenie z Bo
giem.73 On bowiem udzielił daru  synostwa jednocząc wszystkich

74 Tamże,  59—-78. E. M cDonagh idzie w  sw oich  rozw ażaniach po lin ii So
boru W atykańskiego II, podobnie jak F u c h s ,  który podkreśla ten fakt 
w  sw oim  dziele. Por. J. F u c h s ,  Teologia moralna,  26—27.

75 IR, 90. P odobnie zauw aża to zagadnienie G. G i l l e m a n n  i K.  R a h 
n e r .  Por. G. G i l l e m a n n ,  The P rim acy  of C harity  in  Moral Theology,  
tłum . F . Ryan i A . Vachon, W estm inster 1959; K. R a h n e r ,  Theological 
Investigations  VI, tłum. K. H. Krüger, London 1966, 179— 196.

76 E. M cDonagh zgadza się z poglądem  Fuchsa i G illem anna. W sw ojej 
pracy Invi ta t ion  an d  Response  stw ierdza, iż „G illem ann has done a great 
service to m oral theology. A nd he has show n fa ir ly  convincingly that the  
divine love is not m erely  a source of inspiration or m otivation , but the very  
m otor-force or effic ien t cause w hich finds expression  in  a ll the C hristian’s 
good acts; so that these acts are in  the abstract to be regarded as good if 
they  are capable o f being  expressions o f  the d ivine love in  m an.” IR, 76. 
T eologow ie zgadzają się z w ypow iedziam i dokum entów  Soboru W atykańskie
go II (por. DM 12, 19; DZ 8; DA 3, 8; KDK 42).

77 IR, 27. N a ten  fak t zw raca także uw agę J. F u c h s ,  Teologia m o ra 
lna. 26.

78 „For the C hristian th is call, fin a lly  m an ifest in  Christ, com es from  
the Father, w as given  to m an in  com m unity, can be understood on ly  by m an  
in  com m unity, and is d irected tow ards the build ing o f the true hum an com 
m unity  founded on m an’s sonship of the Father and brotherhood w ith  all 
other m en both of w hich  derive from  and are m an ifest is Jesus C hrist.” IR, 
58. Autor w yraźn ie idzie po lin ii Soboru W atykańskiego II, który stw ierdza  
kilkakrotnie: jak człow iek jest stw orzony na podobieństw o Boże, tak Chrystus 
„otw ierając przed rozum em  ludzkim  niedostępne perspektyw y, daje znać o p e
w nym  podobieństw ie m iędzy jednością Osób Boskich a jednością synów  B o 
żych zespolonych w  praw dzie i m iłości” (KDK 24); „Bóg stw orzył ludzi nie  
do życia w  odosobnieniu, lecz do w ytw orzenia społeczności.” KDK 32; „Chciał, 
by w szyscy ludzie tw orzyli jedną rodzinę i  od nosili się do sieb ie w  duchu 
braterskim ” (KDK 24). W tym  duchu w ypow iadają się także inn i teologow ie, 
np. E. G i l s o n ,  E lem en ty  fi lozofii chrześcijańskiej ,  W arszawa 1965, 246: 
E. S c h i l l e b e e c k x ,  Ecclesia in  mundo huius tem poris ,  A ngelicum  43 
(1966) 345—346; J. S i e g ,  R efleks je  soboru nad  obecnością Kościoła w  św iecie  
w spó łczesnym ,  w: Kościół w  św ie t le  soboru, Poznań 1968, 507; R. L e  T r o c -  
q u e r, K im  je s te m  ja  — człowiek. Z arys antropologii chrześcijańskiej ,  Paris 
1968, 65; W. Z d a n i e  w i c  z, W spólnota ludzka,  AK 74 (1970) 208— 217; 
S. S с h u d y, C złow iek  w e  wspólnocie  ludzkiej ,  w: C hrześcijańska w iz ja  czło
w ieka ,  169—189.



w Chrystusie jako Głowie.™ Zatem  obdarzeni daram i synostwa 
jesteśm y powołani do dzielenia się nimi, do czego wzyw a nas sama 
natu ra  tych  darów. W ten  sposób w pełni afirm ujem y wielką godność 
człowieka i całego Ludu Bożego, przynosząc owoc obfity, jak  wino
rośl, k tóra połączona z w innym  krzewem , Chrystusem , zawsze przy
nosi owoc (por. J  15, 2— 5).80 Ten owoc będzie o ty le  wspanialszy, 
o ile nasza miłość będzie doskonalsza, gdyż ona przenika każdy do
bry czyn człowieka. Dlatego au tor podkreśla, że miłość jest na j
większym  z darów, jakie otrzym ał człowiek i dlatego jest ona źród
łem doskonałości podm iotu i bodźcem naszego działania względem 
Boga i drugiego człowieka. Inne wartości chociaż są niezaprzeczalne, 
ale jednak dopiero pełne, gdy poświadczają i w yraźnie ukazują mi
łość.81 Można zatem  powiedzieć, że miłość porządkuje i ustala osta
teczny cel każdego działania, miłość jest również glebą, na któ
re j w yrasta ją  konkretne czyny, do których jesteśm y powołani przez 
Boga.

Powyższe analizy norm atywnego charak teru  Bożego powołania 
u E. McDonagha w ydają się określać powinność odpowiedzi pod
m iotu powołanego. Powinność ta  nie da się jednak w yjaśnić do koń
ca przy pomocy system ów norm atyw nych związanych z jakąś filozo- 
fią dobra lub praw a m oralnego. Źródłem konieczności określającej 
odpowiedź nie jest zatem  jakaś ogólna zasada m etafizyczna, lecz 
sam a osobowa re lac ja  podm iotu m oralnego z Trójcą Świętą. Jest to 
relacja, w k tórej Bóg Öjciec i Duch Św ięty uobecniają się w  C hry
stusie i w  szczególny sposób k ieru ją  się do człowieka jednocząc się 
z nim. A człowiek nie może inaczej egzystować, jeżeli nie odpowie 
na tę  Boską obecność przez dar z siebie w  miłości. Zatem  podm iot 
ubogacony w ew nętrznie łaską jest wezwany do udzielenia odpowie
dzi powołującemu Bogu, k tóry  wzywa go od w ew nątrz przez łaskę 
ujaw niającą się w  ram ach Stw orzenia jako praw o naturalne, a P ra 
wo Miłości w  aspekcie Odkupienia.

NORMATIVE CHARACTER OF THE DIVINE INVITATION  
ACCORDING TO ENDA M CDONAGH

The article presents the norm ative character o f the inv itation  and response  
for m an according to th e  Irish theologian Enda M cDonagh, based on his 
num erous papers and sc ien tific  dissertations. The N atural L aw  is presented  
as a g ift and invitation  as w ell as the L aw  of Christ, the L aw  being an 
invitation  to respond. M cDonagh em phasizes that m orality  is based on the  
N atural L aw  w hich  m an obtains in  th e  M ystery of T rin ity  at the W ork of

79 IR, 24.
80 „It w as an  internal, transform ing share as branches of the v in e  or 

organs of the hum an body.” Tam że,  25.
81 Tamże,  59— 95. Podobnie ujm ują to zagadnienie inn i teologow ie. Por. 

G. G i l l e m a n n ,  The P r im acy  of C harity  in Moral Theology;  J. F u c h s ,  
Teologia moralna,  32.



Creation. The L aw  is a g ift encoded in  the hum an nature w hich  thus is  
sanctified  and m an can participate in  the L aw  of God. V ia such participation  
the m an becom es sim ilar to the Father and has ab ility  to g ive  her/his right 
response w ith in  the g ift and to realize her/his personality  in  it. T his particular  
G ift of the Father is understandable in  the light of God’s revelation  at the  
Incarnation. This m eans that m an can understand the N atural Order v ia  
Christ w ho becom es her/his internal pow er, light o f conscience and liberty  
o f her/his w ill. C onsequently m an v ia  her/his m oral activ ity  revea ls „the 
m eaning of the L aw  w hich  is w ritten  in  her/his heart” and her/his genuine  
ex istan ce  based on Christ ,—  th is basis o f a ll hum an ex istan ce  and order 
because He is the m ost defin ite total N orm e and M easure of every  person  
and situation.

A t the sam e tim e the hum an nature sanctify ing natural law  „invites m an  
to becom e son/daughter of the Father in  C hrist”. Such son/daughtership is 
seen  by the A uthor in  the character o f the g ift and invitation  to sanctify  
h er/h im self w ith  Christ. The g ift the daugher/sonship consolidates her/his 
hum an dignity — an absolute va lue of every  hum an ex istance in  self-realization  
o f her/his becom ing „som ebody” as a subject. The self-rea lization  is possible  
because the N atural L aw  is a basis not only of hum an dignity but also of 
her/h im self w ith  Christ. The gift the daughter/sonship consolidates h er/h is  
the gift of liberty w ith  a supernatural value, w hence the H oly Spirit directs 
the human being up to her/his eschatological fu lfilm ent. This m eans that m an  
can preserve the L aw  w hich  is determ ined by the Spiritual Inspiration and 
the realization of such Inspiration presents an internal essen ce  of the Law. 
T herefore the L aw  is acting w ith in  its servicing function  and its m ain  elem ent 
is  the Grace of the H oly Spirit w hich endow es w ith  the Love. In  th is context 
the hum an response inspired by  the H oly Spirit is not im posed by an external 
la w  but it harm onizes w ith  the Creation Order. This Order is not a necessity  
resu lting  from  an im perative but it is resu lting from  the L ove of God and 
hence it is n ot a L aw  w hich  assum es a n orm ativ ity  of action but it is the  
L aw  w hich  assum es a lov.ing response to God. A nd an ob ligation  of the  
response is determ ined and revealed  in  the relationship  o f the H oly T rinity  
to m an.

Further E. M cDonagh sta tes that Jesus Christ is not on ly  a Total Norm ę 
but also a M oral Law . This L aw  is a comm on g ift of the H oly Trinity, the 
L aw  given  to m an in Christ and expressed  as the N ew  Law , concentrated in 
C hrist w ho is sim ultaneuously an un iversal N orm e for an individual existance  
conditioned by various situations. Therefore m an is called, in v ited  to fo llow  
C hrist’s life  and the value o f such fo llow ing  creates a keystone for a ll values  
and opens m an’s „EGO” for God and for m an v ia  Christ and the H oly Spirit. 
For th is reason m an fo llow s her/h is M aster and takes pattern by Him. Such  
fo llow in g  is not on ly  a „taking the pattern” but it is based  on  loving the  
Teacher w ho m akes a M odel o f H im self, revealin g  H is in fin ite goodness and 
love, thus inv iting  the m ost deep ly  to respond. T herefore the fo llow ing  is 
not joined w ith  an abstract la w  but it is connected w ith  the person of Christ 
w h o is increasing proportionally  to love; but the law  does n ot disappear 
bacause the M aster is the L aw . He em braces any ex istance (any being) in  
H is L aw  of L ove just because He gives to the bein g  an internal capacity to 
love in  accordance w ith  H is ow n m odel via action o f the grace of H is Spirit. 
A nd m an dom inated by  the grace o f the H oly Spirit becom es stabilized  in  
that Law , w hat m eans that m an  becom es a participator in  the L ove o f Christ. 
T herefore the com m andm ent o f love is loosing to som e ex ten t its norm ative  
sense and ach ieves its fu lln ess va lu e w hich  as such one is in v iting  to respond  
by the subject (= m a n ) to th e value. Thus m an in ternally  enriched by  the  
Grace o f the H oly Spirit is  inv ited  to respond to the in v iting  God w ho invites  
her/h im  in ternally  Hot on ly  b y  the natural ,law  granted in  H is W ork of 
C reation but also by  the N ew  L aw  o f L ove in  the aspect o f R edem ption.


